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świeże m założeniu w Irlandji.

Kilka słów o lichwie’— J. Bentham.— Domy zastawu 
we Wloszęch.— Padwa.— Rzym.— Lombard w Am- 
szterdamie.— Dom zastawu (Mont-de-Piete) we Francji 
— Pożyczający na fai.ty w Anglji.— M. Barington.— 
Mont de Pieto w Limerick i t. d.

Uważano tylko paradoxy w obronie pożyczek 
procentowych Jeremiasza Bentham; tym czasem to 
pismo, równie jak wszelkie dziełategowielkiego filozofa- 
sekty mającej na celu użytek publiczny, zawiera prawdy 
które bardzo zasługują na rozwagę, i nie należy czynić 
je odpowiedzialnemi za fałszywe tłómaczenie niektórych 
jego doktryn przez źle myślących. Bentham z najpeł
niejszą słusznością czyni różnicę między dwoma gatun
kami procentów i przyznaje że jeden z nich jest moral
nym i handlowo prawnym. Ale niekfórzy rygpryści chcą 
wielką pożyczkę procentową uważać za lichwę, i przez 
to przynoszą szkodę przemysłowi któremu chcą łaskę 
wyświadczyć.

Czy Lombardy są instytulami dobroczynności czy 
kantorami lichwy otwarteini pod protekcyą prawa? Nie 
jest tu zanrarem naszym ściśle roztrząsać tę kwesfję, cl: co
rny tylko tym którzyby zamierzali zająć się nia w całej 
rozciągłości, podać niektóre wiadomości względem po
czątku tych zakładów' nie znanych dawniej w Anglji, a 
które teraz zamierzono tam wprowadzić.

Nie powinno zdawać się dziwiłem iż lombardy wy
myślone w starej Italji, gdzie nielieząc nawet wielkiego 
powstania na górze świętej (Mons-sacer) na lat 250 
przed N. Chr. widzimy rzecz pospolitą rzymską tylekroć 
miotaną skutkami swego prawodawstwa na prawne inte- 
resa. Możnaby mniemać Liviusza, że wielki naród Komu- 
lusa dzielił się na dwie tylko części biorących i dających 
pożyczki, ciągle walczących z sobą na przemian, podstę
pem i siłą* Zastawiano nad Tybrem nie tylko swoje 
własność ale nawet osobę, nie tylko woły' i pług, ale na
wet dzieci tego jest świadkiem zaburzenie 303. roku które
go powodem był zamach wierzyciela L. Papisius 

na młodzieńca C. Publilius, który' mu został oddanym 
na rękojmię przez swego ojca. Jednakże dopiero za pa
nowania Augusta można było znaleść w Rzymie zakład 
podobny do teraźniejszych lombardów, i który zbyt 
krótko trwał abyśmy mogli zebrać o nim pewne 
wiadomości. Właściwę zaprowadzenie tych dobroczyn
nych zakładów, winni jesteśmy' Włochom chrześcijańskim 
tojest tej religji objawionej ludziom szczególniej dla do
bra biednych, tej religji która wyrazom miłosierny 
i miłosierdzie, nadała ich teraźniejsze znaczenie.
Od pierwszych wieków chrześcijaństwa, dary' dobroczyn

ne pobożnych składane były w kościołach, częścią dla 
pokrycia kosztów służby Bożej, częścią dla niesienia po
mocy biednym. 'Fe składki nazywano z początku Montes 
która to nazwa używaną była dawniej na oznaczenie sum
my pienężnej zebranej przez osobne składki.
Najdawniejszy -Zakład który się właściwie nazywał M o n s 

Piet at is, był założony w Padwie roku 1491. w którym 
to roku zamknięto tam dwanaście banków żydoskich, któ
re prowodziły nadzwyczajnie wysoką lichwę. Fundato
rem tego dobroczynnego zakładu był błogosławiony Ber- 
nadin de Fcltri, z zakonu braci młodszych (fratres mi- 
nores).

Przepisy tego zakładu zostały zreformowane i udo
skonalone dopiero w roku 1520. w dziewiętnaście lat 
później ojciec Jan Calvo, z zakonu braci młodszych, o- 
trzymał od Papieża Pawła III. zatwierdź, stowarzyszenia 
osób dobroczynnych, utworzonego w celu pożyczania 
biednym u a fanty ale bez żadnego procentu.'

Ten Jan Calvo, urodził się w Korsyce. Wsławiony 
swoją erudycją, talentami i łagodnością swoich obycza
jów', pełnił obowiązki*komisarza zakonu Ś Franciszka 
przy dworze rzymskim, i został wybrany przez zgro
madzenie jeneralne w Mantui, do uregulowania całego 
zakonu. Znajdował sic on jako adwokat teologiczny 
na konsylium trydenckem. Szanowany przez papieża Pa
wła III. i monarchów Francyi i Portugalii umarł on w 
Trydencie 21. Stycznia 1547 roku.

Korzyści jakie wypłynęły z tak świętej instytucji 
wkrótce okazały się pewnemi, i konsylium trydenckie nie
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. . ł ograniczyło się na zatwierdzeniu jćj zażądało ono od
Wrszystkich biskupów aby pozakładali podobne instytu
cje w swoich djecezjacb. Sw. Karol Boromeusz, będąc 
w ówczas opiekunem Montis pietatis w Rzymie ułożył 
ustawy tych zakładów, które później były w różnych 
czasach poprawione i znacznie rozszerzone. Syxtus pią
ty ofiarował 7,000, talarów na zakupienie domu, który 
wkrótce okazał się za małym i Klemens VIII. przeniósł 
.ten instytut w miejsce, gdzie się do tej chwili Zliajdnje- 
Jest to obszerny pałac, podzielony na wydziały, z któ
rych każdy zawiera znaczną liczbę pokoi, gdzie zacho- 
wuja się przedmiotu składane tam codziennie.

.Jak powiedzieliśmy wyżej, zakład Mons Pietatis 
w Rzymie, miał pożyczać bez procentu, ale tyłko wte
dy jeśli summa nie przenosiła 30. szkudów rzymskich. 
Dziś nawet od jednego szkuda opłaca się procent, ale 
jest on tak mały, że prawie niemoże być liczonym, wy
nosi bowiem 2 od 100. na rok.

Zastawy zachowują się przez ośmnaście miesięcy, po- 
czem bywają sprzedawane, jeśli właściciel nie przyjdzie 
wykupić ich lub przedłużyć zastawu, co można do nie
skończonego czasu powtarzać i b e z k o s z t ó w zastawy te 
niemogą być tradowane ani za długi też ani nawet za 
procesa kryminalne. Fundusze zakładu składają się z. 
darów dobroczynnych i depozytów, zarząd prowadzą człon
kowie towarzystwa wybierani rocznie. Dyrektorowie 
zgromadzają się raz w tydzień dla rozważenia interesów 
zakładu.

Następująca tablica okazuje stań zakładu Mons Pie
tatis w Rzymie, w końcu roku 1839.

Summa kapitału. „ ,, 2,609,011. fr.
'Znajdowało się w ruchu

zdida 31. Grudnia 1839. ,, 2,jj)9,321.
Pozostało w kassie 409,690.

Najwyższa summa jaką 
raz pożyczoną była ,,

Najmniejsza ,,
Koszta administracji 
Czysty zysk „

na
„ 68,750 fr.
,, ,5 1. 5. cent
„ 160,811.
„ 119,028.

Zakład fen dzieli się na trzy wydziały, które zowią 
się Primo Monte, Śecondo Monte i T e r z o M fl
is t e. Pierszy i drugi przeznaczone są do przyjmowania za
stawów na które pożyczka nie przechodzi jednego sku- 
da, trzecia jest dla fantów wyższej wartości, Czysty do. z 
1839 roku nie pochodzi od wszystkich pożyczających,’bo 
jak wspomnieliśmy, zakład ten pożycza ubogim bez pro
centu, z tych sum nie przewyższając od jednego szkuda, a ta 
klassa pożyczających otrzymała w roku 1839, 485, 533, fr. 
Koszta administracji nie zamieszczają w sobie pensji 
wypłacanych około trzydziestu urzędnikom wysłużonym, 
tudzież wdowom i sierotom osób zmarłych w usługach 
tego instytutu. Urzędnicy w tym zakładzie obowiązani 
są składać 5 od sta od swoich pensji na utworzenie 
funduszu emerytalngo. Każdy urzędnik po czterdziestu 
latach otrzymuje całą swoją pensję, a po dwudziestu la
lach połowę. Termin wykupu jest tak rozszerzony że 

nigdy n.ie Wy stawi ją piWedu'z wśc-rej jak jednę 
dziesiątą część przedmiotów nie wykupionych.

Przykład Włoch naśladowany był przez Niemcy, 
gdzie pierszy lombard założony został w Norymberdzie, 
przez cesar. Maxymiljana, w roku 1498. w BruXelli sięga 
on 1619 roku, w Autwerpji 1620. a w Gandawie 1622, U- 
tworzono je następnie w wielu innych miastach Francji, 
Cambrcsis i Ąrtois, w traktatach pokoju pyrenejskim i a- 
kwisgrańskim zawarowano, że lombardy w miastach u- 
stąpionych przez te traktaty -królowi francuzkiemu, rzą
dzone będą podług patentów z dnia 18, Stycznia 1618, 
roku, któremi one zostały ztwierdzone, i podług artykułów 
61. 65. 66 Kapitulacyi pod Lille w dniu 27 Sierpnia 
1667. roku.

W trzynastym wieku, kilku kupców włoskich osiadło 
we Francji, Auglji, i liolandji, pod pozorem zajęcia się 
handlem, właściwie zaś, dla pożyczania na wielkie ‘ pro
centa, na własności ruchome i nieruchome. IV dokumen
tach owych czasów nazywają ich O o ar sini, co zdaje 
się być imieniem rodzinnem naczelnika jednego z tych, 
domów. Wroku 1260 zostali oni wypędzonemi z Braban
cji, z powodu okropnej lichwy której się dopuszczali 
ale w liolandji uznawano ich Za tak pożytecznych, iż 
dozwolono im pozostać, pod warunkiem iżby nieco u- 
miarkowaniej prowadzili swoje interesa procentowe. gW 
dwóch następnych wiekach nazywano ich Lombards 
ponieważ większa ich część przybywała z Lombardji.

W roku 1327, mieszkali oni razem w Schiddam, w 
pięknym domu z ciosowego kamienia, co jest rzeczą rza 
dką w tej epoce.

Pierwszy raz jest o nich mowa w Amszterdamie w 
roku 1477, podług postanowienia 6. Stycznia tego roku 
które o nich wzmiankuje, zdaje się że wtedy imię Lom
bard nie było stosowane do osób, ale do domów w 
których składano fanty. Ich lichwa do tego stopnia by
ła posuniętą, że postanowienie to nakazywało im od
dać przed tłustym czwartkiem wszystkie fanty które — 
przyjęli, bez żadnego procentu.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Prezerwatywy i 1 e k a r s i w a n a różne c ho-

r o b y b y d ł a i o w i e’c

(Dokończenie)

Kiedy później przyjąłem zarząd wielkiego gospodar
stwa, miałem pod moim nadzorem 1,500 sztuk bydła 
20,000 owiec rozmaitych klas wieku, przyjąłem za zasa
dę w miejscu i tak drogiej soli kuchennej, używanej dla 
bydła, używa? mniej kosztownej i korzystniejszej dla 
zdrowia bydła soli glauberskiej, i poleciłem wszystkim 
moim podwładnym oficjalistom, aby przy każdej wewnę
trznej słabości kiedy puls przynajmniej 52 razy na mi
nutę uderza, puścili bydlęciu 8 do lOfnntów krwi i dawa
li na każdą sztukę 8 do 10 łutów soli glauberskiej i 2 
łuty saletry w ciepłej wodzie, ćo prawie we wszyst
kich przypadkach okazało się uzdrawiającem.



W ostatnich latach dziesięciu, jak wiado- 
iro, w wielu miejscach okazywały się częste przypadki 
suchot żołądkowych i gnicia płuc: we wszystkich obc- 
rach pod moim nadzorem nie wydarzył się ani jeden przj- 
patlek podobnych słabością kazałem tylko pilnie dawać 
każdemu bydięciij po pułtora łóta soli glanberskiej i do 
wody którą piły kazałem na wiadro dolewać dwa łuty 
kwasu siarcza nogo.

W roku 1833, w jednej wielkiej ekonomji wybuchła 
między bydłem słabość którą powszechnie uznano za 
suchoty żołądka, właśnie w tym czasie ja znajdowa
łem się w odległych dobrach i kiedy już 52 sztuk by
dła padło, otrzymałem o tein wiadomość i na
tychmiast pospieszyłem aby ile , możności przynieść 
stosowną pomoc, ponieważ zwykle używane w- tych sła
bościach lekarstwa nie przynosiły korzystnego skutku 
a choroba coraz się bardziej szerzyła. Za przybyciem 
mojem odbyłem sekcję na trzech świeżo upadłych wo
łach i z symptomatów znalezionych we wnętrznościach 
przekonałem się, że choroba nie była wyst szeniem żo
łądka >ale gniciem płuc, w połączeniu z zapaleniem kiszek. 
Natychmiast wszystkim słabym sztukom bydła kazałem 
tyle krwi upuścić, żeby prawie niemogły utrzymać się 
na nogach, a potem każdemu dać 8 łutów soli glau- 
berskiej, 3 luty saletry, 1 łut salamoniaku, 1 łut kwa
su siarkowego w słabym occie piwnym. Następnie cho
re bydło pojono było często letnią wodą do której na 1 
wiadro dodawano 6 łutów kwasu solnego i zaraz na
zajutrz u większej połowy bydląt okazał się apetyt.

Na paszę choremu bydłu kazałem dawać gotowane 
kartofle z sieczką owsianą, a za napój ciągle wodę z kwa
sem solnym i trochą szróty. Bydlętom które jeszcze nie 
były chore, kazałem puścić 8 do 10. funtów krwi, i dać 
połowę dozy podanych wyżej soli a za napój wodę z 
trzema lotami kwasu solnego na wiadro.

Tym sposobem leczone bydło prawie bez wyjątku 
ocalone zostało, a prezerwatywa dawana zdrowym zapo
biegła dalszym przypadkom choroby.

Ten rezulat i inne podobne w innych ekonomiach pó
źniej otrzymywane, podają mi powód do oświadczenia 
że większa część przypadków w których słabość bydląt 
zasadzona jast na zepsuciu działań żołądka, pochodzi z 
innych zkompliktowanych chorób, przy których płucea 
główna rolę grają, I dla tego metodę której zbawienno- 
ści we wszystkich podobnych przypadkach doświadczyłem 
w celu zapobieżenie podobnym zdarzeniom podaję tu 
wfszczególach.

Oprócz obficie udzielanej paszy zdrowej, złożonej z 
pomięszanych i z kwaszonych nieco przez samowolne roz
grzanie przedmiotów, tudzież suchego siana, dawać nale
ży zamiast zwykłej kuchennej soli.

W pomięszaniu z szróta żytnią albo owsianą.

Koniowi dziennie 1 [2 łuta soli glanberskiej
W ołowi 3[4 łuta
Bydlęciu roboczemu 1 łut ,5
Krowie 112 łuta
Młodzieży i cielętom 1|4 łuta ??
Owcy na tydzień 1|2 łuta 55
Roczniakom 1[4 łuta 5?
Jagniętom 1[4 łuta 5*

Prócz, tego każdemu bydlęciu raz na rok, a spa.śnym 
wołom dwa razy puszczać kiew, przyczem,wiele uważać 
należy na rodzaj krwi, tak że kiedy płynie gęsta i czar
niawa, należy upuścić 8 do 10 funtów{ a jeżeli jest w 
sianie zdrowym dość jest 2 do 3 funt. Dalej co kwar
tał raz każdej sztuce dużego bydła dać należy 3 do G 
funtów ,soli glanberskiej z piwnym octem, i często ob
mywać je mokremi płatami a wiecie zlewać wodą; w ten 
sposób utrzymywane bydło w ciągu 20 lat wolne było 
od chorób,' i zawsze trzymało się tucznie.

Owcom prócz dobrej suchej trawy i soczystej 
paszy złożonej z kartofli lub buraków, w lecic da
wałem paść się na obfitym szparglu, i co kwartał dla u- 
trzymania w dobrym stanie żołądka, każda sztu
ka otrzymywała łót glauberskićj soli, łót kminu i 
łót na czarno spalonego słodu, i przy tern postępo
waniu miałem pociechę widzieć nietylko ciągle zdrową i 
silną trzodę( ala nadto tak pospolita kołowacizna, przy 
pierszej tak utrzymywanej jeńeracyi już była bardzo rza
dka a w drugiej wcale się nieokazywała.

•Jeśliby kto uznał za stosowne zaprowadzenie podobne
go postępowania z bydłem, a jeżeliby mu zbywało na so
li glanberskiej sposobności nabycia mogę m u polecić tutejszą 
fabrykę Wyrobów chemicznych, cent, gdzie tej soli kosztu
je około 50 złotych, dlatego zastępując tym preperatom 
sól kuchenna, z uwagi na mniejszą ilość soli glaubres- 
kiej jaką dawać potrzeba, znajdzie się oszczędność 1 [3 
części zwykłego wydatku.

— Dnia Sgo Stycznia, odbyło sin w domu zgro' 
madzenia handlowego ogólne posiedzenie akcyona." 
rjuszów drogi żelaznej Cesarsko-®ielskiej. S odczytanej 
przez dyrektora, rzeczywistego Radcę Stanu Crecza’ 
mowy, przytaczamy następne szczegóły, W ciągu 1811- 
prz jechało z Petersburga do Carskiego-Siola238,721, o- 
sób; z Carskiego-Sioła do Petersburga 232,868 osób; 
między Carskiem-Siotem a Pawłowskiem 123,992: miedzy 
Petersburgiem a Pawłowskiem 917, a od śzose moskiew
skiego 1662t w ogóle 599,161 osób. Rozdzieliwszy tę 
liczbę passażerów na całę rozciągłość drogi, okaże sic 
425,512 pasażerów. Wpłynęło 235,970 rubli 81 kopiejek 
srebrnych, wydano 121,891 rub. 23 kop. śreb. Pozostało 
zatem cżystego zysku 114, 079 rub. 58 kop. śr W roku 
1840, przejechało po całej rozciągłości drogi 431,905 
passażerów; wpływu było 216,535 rub” 2 kop. sr. wyda
no 139.119 rub. 28 kop. śr. a czystego zysku otrzymano 
77,415 rub. 4 kop- śrebr. Stąd się okazuje, że w roku 
1841 przejechało drogą żelazną o 6,383 pasażerów 
mniej, niżeli w roku 1840, lecz -wpłynęło 19,435 rub. 79 
kop. śreb. więcej, a zysk czysty powiększył się o 36,664 
rub. 54 kop. śreb: Żaden pasażer w biegu tego czasu 
nieuległ przypadkowi, okoliczność- ta jest tern przyje
mniejsza, że wypadek zdarzony dnia ligo Sierpnia 1840 
roku, wielki wpływ wywarł na zmniejszenie liczby pa
sażerów.— Z tego wszystkiego okazuje się, że ruch po 
drodze żelaznej staje się daleko stalszym niż wprzódy, 
i że zaczyna być niezbędną potrzebą mieszkańców trzech 
miast, drogą tą połączonych. Przedtem większa liczba 
pasażerów jeździła tylko dla rozrywki. Publiczność ci
snęła się do drogi szczególniej w dni niedzielne, i ruch 
okazywał się znacznie różnym w pogodę i niepogodę.



Teraz len ruch się zrównał; tak np: w ciągu pierwszego 
roku przejechało przez 52 Niedziele 154,949 osób, w 
roku 1841. w też dni przejechało tylko 110, 949 osób. 
— Wreszcie, nie ten jeden tylko wywód przekonywa 
że ta drogą jeździ dla rozrywki daleko mniej pasażerów, 
aniżeli się zrazu zdawać może. Zwykły ruch pomiędzy 
Pawłowskim a Carskim-Siołem, jak można dostrzegać z 
tabeli, załączonych do sprawozdania, stanowi, w mie
siącach zimowych, ośmą część ruchu między Carskiem- 
Siołcm a Petersburgiem; że zaś na tej rozciągłości prze
jechało w' 1841. roku 172 589, pasażerów, przeto z pe
wnością wnieść można, iż między Pawłowskiem a Cars- 
kiem-Siołem przejechało, w ciągu całego roku, w inte
resach 59,000 osób. Odtrąciwszy tę liczbę z ruchu jaki 
był między Carskiem-Siołem a Pawłowskiem, i obejmo
wał do 110,000 pasażerów, okaże się, że dla przejazdki 
i rozrywki jeździło tylko 51,000 osób, to jest: mniej niż 
dziesiątą część całego ruchu. Z tego porównania okazu
je się, że postęp tego przedsięwzięcia, nie zależy od 
przypadkowego usposobienia publiczności do zabawy- 
jak niektórzy utrzymuj; lecz owszem gruntuje się na 
istotnych jej potrzebach.

Patentowana metoda zachowywania w świeżości sub
stancji zwierzęcych i roślinnych przez II. Gunter.

Ta metoda zasadza się na temże substancje zwie
rzęce i roślinne, zupełnie albo w części gotują się w 
naczyniach w których mają być zachowanemi, i przez 
wypędzenie znajd ujętego się w nich powietrza zachowu
ją' na długi czas swoją, świeżość i smak. Posłuchajmy 
jak to postępowanie opisuje sam posiadacz patentu.

„Oczyszczone substancje kładą w naczynia cyno
we kształtu walcowatego, następnie, nakrywki tych na
czyń lutuje z niemi szczelnie, tak aby zupełnie cherme- 
tycznie były zamkniętemi, i przy napełnianiu naczy ń zosta
wić trzeba nieco próżnego miejsca, aby substancje na wet 
w nich mogły powiększyć swoje objętość. Następnie pe
wną liczbę tak napełnionych i zaluto wanych naczyń wsta
wiam w kocieł, naliwam wody i zamykam kocieł. Po
dłożonym ogniem przyprowadzam wodę do wrzenia i 
wtym stanie jeśli w naczyniach są zwierzęce, utrzymuje 
ję przez półtrzeciej godziny, jeśli zaś części roślinnę dość 
jest 30 do 40 minut. Dalej wyjmuje naczynia z kotła, 
oglądam je pilnie czy gdzie nie uległy jakiemu uszko
dzeniu i w tym stanie wstawiam je w gorącą kąpiel j aro
wa albo ogrzewam je jakim bądź innym sposobem 
do 80 stopni Remaura, i wtedy przebijam małą dziurkę 
w pokrywie aby wypędzić powietrze razem z parą, kiedy' 
już para sama wychodzi, zamykani dziurkę zrobioną w 
pokrywie już zalutowanej i nafem kończy się operacja.

To postępowanie przedstawia bardzo wielkie korzy
ści, albowiem przyrozgrzewaniu w hermetycznem zani- 
kniętem mc yniu, w otwarłem tylko przez czas wypę
dzenia powietrza, substancje nie tracąsmaku i innych 
nat ura 1 nych przymiotów.

ZBOŻE.
Berlin 3 Lutego..

TT czoraj miał mie/sce odbyt żyta na dostawę Kwietniową 
płacono zrazu. 38 tal,, ty Kwietniu 3.7 i pół. Ka Maj i Czer. 

wiec żądano 38 i puł tal., na Czerwiec i Lipiec 39 i pół 
Inne gatunki zboża me miały ruchu.

Szczecin 31. Stycznia.
Pszenica utrzymywała się do końca tygodnia tak jak do- 

nosiliśmy w przeszłym rapórciei Jedna partja pstrej szląskiej 
zakupioną została po 69. talarów, później żądano po 70. tala
rów za ten towar. Po nadejściu. , niepomyślnych raportów z 
Londynu., nie można teraz powiedzieć jak się targ następnie 
ułoży. Żyto zupełnie prawie nie miało ruchu. Na dostawę 
wiosenną płacono po 39, 40, tal, na czerwiec i Lipiec 41 — 42 
Jęczmień i owies bez zmiany,

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

(*) Wartość kuponu kop. 5 1/2

Dnia 8 Lutego 1842 roku.

1. Z/9exle.
żądają —1> a.i 'ł
R s | ko.Rs ko.

Berlin 100 talarów 2 M. . 92 55 92 40
Gdańsk 100 talarów. 2 M. . 29 15 92 5
Hamburg 300 m. k. . . 2 M. . 138 60 138 30
Londyn fun. sterlin. 3 M. . 6 25 6 24
Lipsk 100 talarów 1 -------- V
Moskwa 100 rub. sreb. . 1 M. . 99 75 99 50
Petersburg ditto. 1 100 — 99 50
Paryż 300 franków . 3 M. . __
Wiedeń 150 zł. reńskich. 2 M. . 96 15 96
Wrocław 100 talarów . 2 M. . 92 40 92 30

2. Monety.
Polskie złoto za 100 złp. __ __  __ '___

Rossyjskie Jmperjały. 5 14 5 14
Ilolend. dukaty nowe 2 94 2 93

ditto stare ważne __ ___ .

Pruski0 Frydrychsdor . 4 98 4 96
Rossyjskic assygnaty — »■ ■ ■ __ - . ■ ■ ■
Austr. bil. ban. 150 r. ——O ■ -

3. Papiery.
List zastaw.b.bez k. (*). > - - —
Listy zastawne nowe. 14 65 14 64
Obligacje udziałowe. — —■— • , __
Gerlyfik. ban.na zł. 200. — — — —

ŚREDNIA CENA ŻYWNOŚCI.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacono 
za korzec żyta rubli sr. 3 kop. 29: — pszenicy r, s. 5 k. 4g 
—Jęczmienia r. s. 2 kop. 35; — owsa r. s. 1 k. 53; — maki 
pszennej przedniej r. s, 7 k. 40, ordynarnej 6 ćwierci r. s. 7 
k. 96, Żytniej pytlowej r. s. 4 k. 74, gryczanej korzec r. s. 
3 k. 81; — kaszy gryczanej zwyczajnej r. s. 4 k. 25, dro
bnej r. s. 7 k. 40, jęczmiennej oędynarnej r. s. 3 k. ,3; — 
siana furę jednokonną od r. s. 1 k. 80 do r. s. 3 ki , paro-
rokonną od r. s. 3 k. 90 do r. s. 5 k. 10; słomy furę
zwyczajną od r. 1 k. 95 do r. -s 3 k. 90; — sążeń drew so
snowych r. s. 6 k. 45; — wół dobry od r. s. 31 do 36 
średni od r. s. 35 do 28, lichy od r. s. 27 do 20; — cielę
r. s. 4 do 2; — wieprz dobry od r. s. 15 do 12 lichy od r s.
11 do 9, lichy od r. s. 8 do 5; — masła funt k. 19 — 
słoniny' funt k. 10;— kartofli korzec k. 93— okowity lOle 
próby garniec k. 84; — 6tej próby garniec kop. 50.


